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Do Obywateli 
wolnej Polski!

W dniij 11 ~go listopada 1928 r. przypada dzie­
sięciolecie Odrodzenia Państwa Polskiego.

Dziesięć lat temu uwolniony został z twierdzy 
Magdeburskiej J ó z e f  P i ł s u d s k i ,  przez którego 
wolę i miłość według słów proroczych poety, Polska 
wyratowaną została z niewoli, by żyć już na wieki.

Dzień 11-go listopada 1928 r., to wielkie dla 
całej Rzeczypospolitej Święto Wolności.

W dniu tym powinniśmy zapomnieć o wszyst­
kich troskach życia powszedniego, wymazać z duszy 
wszelkie nienawiści.

Niechaj dzień 11-go listopada będzie nietylko 
największem świętem Polski, ale również dniem 
przeogromnej radości i wesela, dniem jedności 
obywatelskiej, braterskiego pojednania.

Niechaj data 11-go listopada stanie się dniem, 
w którym dobro Państwa góruje ponad wszystkiem.

Obywatele!
W dniu tym jedna tylko myśl winna Wam przy­

świecać, jedno uczucie Wami kierować, jedna tylko 
budzić się radość

Cech Szewski Nowe (—) Müller, starszy cechu.
Miejscowe Koło Urzędników Sądowych 

(—) Mischke. (—) Słomiński.
Cech Rzeźniki Nowe (—) Fr. Stasiowski.

Tow. Czytelni Ludowych w Nowem (—) Adryeh, pr.
Miejsc. Koło Urzędn. Pocztowych (—) Wojnicki. 

Cech Ciesielski w Nowem (—) Podorzymski, zast. pr.
Egzekutywa Okręgowa Związku Naprawy Rzeczy­

pospolitej w Nowem (—) Adryeh (—) Lech.
Związek Robotników Budowlanych w Polsce 

Oddział w Nowem (—) Domański.
Komitet Robotn. P. P. S. w Nowem (—) Domański.
Kat. Stów. Młodzieży Polskiej Oddział męski Nowe 

(—) St. Pewiński.
Magistrat miasta Nowego (—) Jabłoński, burmistrz 
Rada Miejska w Nowem (—) M. Śliwiński, prezes.
Miejsc. Koło Związku Inwalidów Wojennych Rzeczy­

pospolitej Polskiej Nowe (—) Kurek.

Cech Stolarski Nowe (—) A. Wróblewski.
Cech Krawiecki Nowe (—) J. Laskowski.

Tow. Przemysłowe w Nowem (—) St. Wiecki. 
Cech Piekarski Nowe (—) St. Wiecki.

Związek Niższych Urz. Pocztjr, Telegr. i Tel. Nowe 
Zarząd Koła Miejsc. (—) Piór.

Wolny Cech Kowalski Nowe (—) Frydrych Schwarz, 
Ochotnicza Straż Pożarna Nowe (—) Maks. Wygocki. 
Tow. Powst. i Wojaków Nowe (—) G-ółkowski, prez. 
Stów, Opieki nad Młodz. Nowe (—) Tytulski. Lech.

Tow. Gimnastyczne „Sokół” w Nowem 
(—) K. Jażdżewski.

Stów. Chrześcijańsko Naród. Nauczj^cielstwa Szkół 
Powszechnych Koło Nowe (—) Tytulski.

Tow. Śpiewu „Lutnia” (Chór męski) w Nowem 
(—) W. Jażdżewski. (—) Słomiński.

Tow. Samodzielnych Kupców w Nowem 
(—) Śliwiński, prezes.

Tow. Czeladzi Polsko Katol. w Nowem 
(—) Lesiński, prezes.

Związek Pracowników Kupieckich w Poznaniu 
Oddział Nowe (—) A. Słomiński, prezes.

„Wolna od nikogo niezależna 
Polska!”

Przywitajmy ten dzień całem sercem i całą 
duszą. — Niechaj będzie on równocześnie wyrazem 
naszej dumy narodowej i głębokiego przeświad­
czenia, że bez pomocy obcych, oparci wyłącznie
0 własne siły, pod wodzą Marszałka Piłsudskiego, 
potrafiliśmy w okresie pierwszego dziesięciolecia 
wzbogacić i umocnić nasze Państwo, stawiając je 
w rzędzie państw europejskich.

Spójrzmy w przyszłość z wiarą i uśmiechem
1 niechaj z piersi wszystkich w budzące się w 
blaskach sławy Jutro — Polski Mocarstwowej, 
jeden potężny uleci w świat okrzyk s

Najjaśniejsza Rzeczpospolita — niech żyje !
Pierwszy Obywatel Polski Prezydent Rzeczypospol. 

# Ignacy Mościcki
i Pierwszy Żołnierz Polski Wódz Narodu 

Józef Piłsudski 
niech żyją !

Nowe, w listopadzie 1928 r.

Cisza nad brzegami 
Pacyfiku.

Po zwycięstwach południowców zapano­
wała w nowej stoliey cisza — fisza względna. 
Nankiu znajduje się w fazie organizacji i 
dyskusji. Bywalizacja wodzów — cywilnych, 
a przedewszystkiem wojskowych — przycich­
ła. Eząd eentralny prowadzi swe prace i or­
ganizuje się w odrębnych ciałach, idąc w tern 
za radą Sun-Jat-Sena. Tworzą się zatem 
komisje: administracyjna, ustawodawcza, sądowa, 
kontroli i wykonawcza. Trwa praca nad 
sprecyzowaniem konstytucji.

Dotąd jednak istotna władza Nankinu jest 
ograniczona i fakultatywna. Nowy rząd cen­
tralny nie dysponuje bowiem dobremi finan­
sami. Podatki nie wpływają wcale, lub wpły­
wają niereguralnie. Eządcy wojskowi poszcze­
gólnych prowincyj uważają się jeszcze nadal 
za niezależnych władców, a dochody powierzo­
nych im obszarów mają za swoje własne. Han­
del i komunikacja w głębi kraju szwankują, 
bezpieczeństwo na drogach, szosach i kolejach 
jest względne. Tak więc ogóluy stan Chin, 
pomimo pozornego spokoju, przypomina raczej 
stosunki, panujące w Europie w pełni wieku 
XIII, niż w wieku XX.

Ale rząd centralny, choć działający często 
w próżni i nie dysponujący środkami finanso­
wymi, organizuje swe placówki i instytucje,

dąży choć powoli do podniesienia swego pre- 
stige‘u w kraju i nietylko w kraju ale, z 
większym być może naciskiem, zagranicą. Jak 
wszystkie rządy powstałe z przewrotu jest on 
bardzo czuły na punkcie propagandy zewnę­
trznej i utrwalenia opinji i prestige‘u swego 
w obliczu świata. To też rząd nankiński został 
dotknięty mocno faktem niewybrania delegata 
Chin do Eady Ligi Narodów. Chiny podpisały 
np. traktat Kelloga, aby utrzymać swą łącz­
ność z resztą mocarstw, chcą one również po­
zostać w łonie Ligi Narodów.

Eząd nankiński przywiązuje dużą wagę 
do prac i zadań ideologicznych. Założył więc 
Instytut narodowy badań, wzorowany na ame­
rykańskim Smithsonian Institute. Instytut teu 
zorganizował już ekspedycję gieologiczną do 
prowincji Kwang-Si.

Nie mogąc narazie rozwinąć ze względu 
na sytuację w kraju siły militarnej, rząd cen­
tralny temporyznje, szuka oparcia w mocar­
stwach wygrywając na swą korzyść ich ani­
mozje i antagonizmy, np. w stosunku do Anglji 
i Stanów Zjednoczonych.

Słowem największe państwo na kontynen­
cie azjatyckim, państwo olbrzymie i tery tor­
ialne i ludnościowo, znajduje się dzisiaj, po 
dokonanym przewrocie, w stanie biernym, 
w okresie mogącej trwać jeszcze długo reor­
ganizacji wewnętrznej. Temu też należy przy­
pisać panującą obecnie ciszę nad brzegami 
Pacyfiku.

Znający jednak dobrze i zbliska stosunki 
na Wschodzie, oceniają potencjalną siłę żółtego 
lądu z wielką ostrożnością i widzą w niej źródło 
wielu niespodzianek na przyszłość. Były gu­
bernator francuskich Indoehin, doskonały zna­
wca stosunków z Azji, p. Albert Sarraut 
wyraża się w sposób następująoy o problema­
cie Pacyfiku:

„Wiek nasz będzie erą Pacyfiku. Kwestja 
supremacji europejskiej będzie rozstrzygnięta 
na kontynencie azjatyckim, obfitującym w nie 
zmierzone rezerwy ludzkie. Prestiż Eu ropy został 
osłabiony przez wojnę rosyjsko-japońską, a póź­
niej przez wojnę światową, podczas której 
azjaci mogli się przyglądać straszliwym rze­
ziom sprawianym przez rzekomych cywiliza- 
torów, wreszcie przez doktrynę Wilsona, który 
rozpętał wszystkie namiętności nacjonalistycz­
ne . . .  Japonja uważa się dzisiaj za rówieśni­
ka rasy białej. Czy konflikt nad Pacyfikiem 
będzie nieunikniony wr przyszłości? Europa 
nie zdaje się interesować tym problematem, 
który mimo to nieprzestaje nim być i winien 
przykuć do siebie uwagę nietylko Ameryki i 
Japonji, lecz świata całego“.

Emancypacja Chin, przeludnienie Japouji, 
propaganda rosyjska, dążenia nacjonalistyczne 
— wszystko to spółdziała zdaniem p. Sarraut 
w kierunku organizowania się Dalekiego 
Wschodu pod hasłem frontu przeciw Europie. 
Cisza nad brzegami Pacyfiku może więc być 
tylko ciszą przed burzą.

Z CZEGO UTRZYMUJĄ SIĘ 
OBYWATELE W POLSCE?

Dane statystyczne wykazują, że w Polsce 
na około 30 milj. mieszkańców czynuysh za­
wodowo jest (w cyfrach absolutnych) 13.917.060 
osób, w tem 7.733.247 mężczyzn i 6.183.813 
kobiet.

Najwięcej osób zarobkuje między 20 
a 29-ym rokiem życia, bo około 3 i pól milj.,
między 14 a 19-yrn rokiem życia — około%

Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tem podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. — 
„Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a miano­
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna z góry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow. Władysław Wesołowski, Nowe.



Trykoty: H a c c o  N o r m a l  I z podszewką oraz czysto wełniana bielizna Pr Dr. Jaeger’a
wszelkie wielkości na składzie.

P P  B e z k o n k u r e n c y j n i e  t a n i o !

T e l e f o n  1 5  W. Jażdżewski, Nowe R y n e k  2 5
3 milj., między 30 a 39-ym rokiem — około 
2 i pół milj. W tem zestawienia uderza duża 
cyfra pracujących między 14 a 19-ym rokiem 
życia. Jeśli dodamy tutaj, że poniżej lat 14, 
a więc zupełnych dzieci pracuje w Polsce 
przeszło pół miljona, to przekouamy się, że 
jedno z pierwszych miejsc pod względem li­
czebności zajmują dzieci i dorastająca młodzież, 
zmuszeni do zarobkowania.

Zwraca też uwagę liczba ludzi starszych, 
zmuszonych pracować (60 lat i wyżej); jest 
ich około 1.200.000 !

Twierdzi się o Polsce, że jest krajem rolni­
czym. Nic właściwie tak o tem nie przekony­
wa jak cyfry, obrazujące podział zajęć zawo­
dowych wśród ludności w Polsce. Otóż na 
blisko 14 milj. osób, czynnych zawodowo, 
przeszło 10 milj. zatrudnionych jest w rolnic­
twie, hodowli, ogrodnictwie, rybactwie, leś­
nictwie i łowiectwie. Na drugiem miejscu 
figuruje kategorja zatrudnionych w handlu 
towarowym — około 400.000.

Z kolei poważną ilość pracowników obej­
muje grupa zatytułowana „Górnictwo i prze­
mysł“. W grupie tej na pierwszem miejscu, 
pod względem ilości zatrudniouych osób, stoi 
przemysł odzieżowy i galanteryjny — około
333.000 pracowników. Drugie miejsce zajmuje 
służba domowa, dochodzi ona bowiem do
250.000 osób.

Trzecie miejsce pod względem ilości za­
trudnionych osób zajmują koleje żelazne, ko­
lejki i tramwaje miejskie, które dają zajęcie 
około 175.000 ludziom. Potem dopiero idzie 
nasz przemysł włókienniczy z przeszło 160.000 
pracowników, przemysł sportowy — przeszło 
150,000, przemysł drzewny przeszło 115.000 
i budowlany około 105.000.

W grupie, objętej nazwą „służba publicz­
na, wolne zawody“ i prace pomocnicze przy 
nich, na czoło wybija się administracja pań­
stwowa i samorządowa, sądownictwo i adwo­
katura, razem — około 136.000 osób.

Nauka, literatura, sztuka, teatr, muzyka, 
widowiska i sport daję utrymanie — około
12.000 osób płci obojga ; obok dziedziny ubez­
pieczeń jest to gałęź pracy, z której utrzy­
muje się niewiele ludzi. Na liczbę około 14 
milj. osób czynnyoh zawodowo, samodzielnych 
pracowników jest tylko około 3.500.000 ; po­
ważna część pracujących to dopomagający w 
pracy głowie domu członkowie rodziny, któ­
rych jest przeszło 6 milj., w tem większa 
część kobiet, bo ogółem przeszło 4 miłjony.

Zasługuje na podkreślenie jeszcze jedna 
rub ryka: ludzie, którzy nie potrzebują pra­
cować, którzy cierpią środki na utrzymanie 
nie z pracy w ścisłem znaczeniu tego słowa ; 
jest ich tylko około 250.000 ; maximum ich 
rekrutuje się z pośród osób starszych, które 
przekroczyły już sześćdziesiątkę (około 100.000).

Wyciągając wnioski ze wpisu ludności 
pod względem zatrudnienia, można stwierdzić, 
że w Polsce pracuje zadużo kobiet i dzieci, na 
barkach których spoczywa ciężar utrzymania 
ogniska domowego; pracuje za dużo osób, 
które skończyły sześćdziesiąt lat i powinny 
odpoczywać? już po latach pracy ; wreszcie — 
przeciętny wiek człowieka pracy w Polsce 
waha się między 25 a 40 rokiem życia.

W. Pr.

TRZY RAZY WIĘCEJ NA KOSMETYKI,
NIŻ NA WOJSKO!

Przesadą są twierdzenia o groźbie wzrastających 
zbrojeń. Tak przynajmniej można sądzić na podsta­
wie porównania dwóch pozycyj: wydatków na woj­
sko i wydatków na kosmetyki w Stanach Z'ednoczo- 
nych. Według ogłoszonej niedawno statystyki za rok 
1927 rząd Stanów Zjednocznych wydał w ciągu tego 
roku na utrzymanie armji lądowej i floty 680.537.642 
dolary, natomiast w ciągu tegoż roku zużyto w 
Stanach Zjednoczonych perfum, pudru, i wszelkich 
innych kosmetyków na trzy razy tyle, mianowicie 
na kolosalną sumę jednego miliarda ośmiuset dwu­
dziestu pięciu miljonów dolarów. Jakże wielka jest 
potęga armji kobiecej!

LUDNOŚĆ STANÓW ZJEDNOCZONYCH 
ZUŻYWA

73 procent światowej produkcji samochodów.

50 procent światowej produkcji papieru drukarskie­
go, 72 procent światowej produkcji ropy naftowej 
i 36 procent światowej produkcji obuwia, i używa 
60 procent istniejących na świecie telefonów.

LINDBERGH ZA HOOVEREM.
Bohater lotu transatlantyckiego, pułkownik Char­

les Lindbergh, wystosował do Hoovera telegram, 
w którym między innemi oświadczył: ,,Czuję, że Pań­
ski wybór jest sprawą największego znaczenia dla 
kraju. Pańskie zalety, jako człowieka i Pańskie za­
miary niezależne od zwględów partyjnych przeko- 
nywirą mnie, że problemy naszego kra;u w ciągu 
następnych czterech lat mogą być w najlepszy spo­
sób rozstrzygnięte pod Pańskiem przewodnictwem!''

SKRADŁ ARMATĘ „NA SZMELC".
Pismo bolszewickie „Kraznaja Gazieta" podaje, 

że kierownik składu amunicy nego sowieckiej szko­
ły wojskowej w Leningradzie, niejaki Sobolew, 
wykradł z pozostających pod jego zarządem składów 
armatę wagi około pół tony, wywiózł ze składów i 
po rozpiłowaniu na trzy części, chciał spieniężyć 
„na szmelc”, został jednak przyłapany i aresztowa­
ny.

Na krawędzi nowego sezonu
mody.

Pożółkłym liściem pokryła się nasza ziemia. Je­
sień w pełni. Wraz znią przyszła coroczna pełnia 
trosk i kłopotów na tak dobrze znany każdej kobiecie 
temat, który nosi miano „nowego sezonu”.

Moda ulega największym zmianom w sezonie zi­
mowym; stała je; ewolucja wykazuje wówczas naj­
gwałtowniejsze skoki ku inowacjom. I dlatego okres 
obecny, przedzimowy jest dla elegancji Pani momen­
tem zasadniczym.

Każda z Pań doskonale orjentuje się, że ubranio­
we wydatki w sezonie obecnym są bezkonkurencyjnie 
wyższe niż np. przed sezonem wiosennym, czy letnim. 
I dlatego każda z Pań powinna być obecnie bai dziej 
,,au courant” mody niż kiedyindziej.

Tegoroczną modę zimową w sposób jaknajbardziej 
plastyczny zaczął już streszczać ,.Przegląd Kobiecy”.

Listopadowy numer tego wydawnictwa ilustruje i 
wyczerpująco omawia kwestję nowych tendencyj 
modzie płaszczów, futer, sukien, bielizny, ubranek 
dziecięcych i t. d.

Kolosalny wybór oryginalnych paryskich mode­
li (ponad 150} może równie dobrze zadowolnić gust 
skromny, jak i najbardziej wyszukane wymagania 
Pani.

Dział ogólno literacki omawianego numeru jest 
wyjątkowo ciekawy i obfity.

Reasumując niniejszą wzmiankę — należy zauwa­
żyć, iż ,,Przegląd Kobiecy” stanął obecnie w swojej 
dziedzinie na bezkonkurencyjnym wręcz poziomie.

Adres Redakcji i Administracji wydawnictwa: 
Warszawa, Długa 45, — Konto P. K. O. 1715.

,,PRZEGLĄD KOBIECY” można prenumerować 
we wszystkich urzędach pocztowych Rzeczypospoli­
tej Polskiej i księgarniach.

Od e z wa .
Zbliża się uroczystość 10 letn. rocznicy od 

chwili uzyskania wolności naszej t. j. 11 listopada 
1928 r., wobec tego wzywa się wszystkich Obywateli 
miasta o iluminowanie okien, udekorowanie domów 
i wywieszenie chorągwi dnia KLgo wieczorem 
i 11 "go listopada 1928 r.

Nowe, dnia 3(Lgo października 1928 r.

Jabłoński
burmistrz.

Obwieszczenie.
Podaje się do publicznej wiadomości, iż od 

9-go listopada b. r. wyznaczył urząd tut. jako miejsce 
postoju dla autobusów i dorożek samochodowych 
przy latarni na śród rynku, aby nie tamować ruchu 
na ulicach.

Nowe, dnia 6 listopada 1928 r.
Burmistrz.

Mam

z a s t ę p s t w o
Banku Spółdzielczego Kraków sprzedaży losów

5°j0 P a ń s tw . D o la r ó w  ki
także 4 proc. premjowej pożyczki inwestycyjnej, 
które stoją pod gwarancją Państwa. Każda premja 
będzie losowana.

Domański
ul. Długa 4.

P r o g r a m  u r o c z y s t o ś c i
10 letn. rocznicy od chwili uzyskania wolności 

naszej.

l(Lgo listopada :
O godzinie 6 wiecz. iluminowanie wieży wodnej.
O godzinie 7 wiecz. stoją wszelkie towarzystwa 

jak : Przysposobienie wojskowe, Straż Pożarna, Sokół, 
Tow. Powstańców i Wojaków i t. p. na dziedzińcu 
szkoły powszechnej gotowi do capstrzyku (bez 
sztandarów).

Iluminacja okień przez obywatelstwo.
 ̂ 11 "go listopada s

O godzinie 7 rano pobudka na Rynku.
O godzinie 9 30 stoją szkoły, korporacje miejskie, 

urzędy, wszelkie towarzystwa i cechy z sztandarami 
na dziedzińcu szkoły powszechnej gotowi do pochodu.

O godzinie 10 przed poł. uroczyste nabożeństwo 
w kościele parafjalnym. Śpiewy wykonuje Tow. 
Śpiewu „Lutnia7’.

Po nabożeństwie zbiórka wszystkich towarzystw 
i t. d. na Placu Zamkowym, skąd wymarsz na 
miasto.

Rozwiązanie pochodu na Placu św. Rocha.
O godzinie 6 wieczorem uroczysta

== „Wieczornica Ludowa” ==
na sali p. Borkowskiego.

O godzinie 730 wieczorem t a ń c e  na sali 
pp. Borkowskiego i B. Stasiowskiego.

Obowiązkiem wszelkich Towarzystw, Cechów, 
Korporacji i Urzędów oraz Obywatelstwa jest grem- 
jalnie stanąć w dniu tym celem wzięcia udziału 
w uroczystości narodowej.

Komitet.

Wydzierżawienie polowania.
Spółka łowiecka Nowe obwód I wydzierżawia 

w dniu 14 listopada 1928 r. o godzinie 11-tej przed 
poł. w sali Ratusza

p o l o w a n i e
submisyjnie o wielkości 850 ha. na przeciąg 6 lat.

Warunki są wyłożone do wglądu w biurze 
Magistratu dnia 14. 11. b. r. od godz. 8-mej rano.

Oferenci winni swe oferty złożyć w tutejszym 
Magistracie do dnia 14-go listopada b. r. godz. 10-tej 
przed poł. z napisem „Oferta na polowanie”.

Zarząd zastrzega sobie wolny wybór oferenta. 
Licytacyjne wydzierżawienie polowania z dnia 

17 października 1928 r. zarząd unieważnił 
Nowe, dnia 30 października 1928 r.

Zarząd.
Szanownej Publiczności miasta Nowego i okolicy 

do łaskawej wiadomości, iż z dniem 1 listopada b. r. 
otworzyłem

w Nowem przy ul. Klasztornej nr. 18

P i e r w s z o r z ę d n y  s k ł a d  
o r a z  w a r s z t a t  o b u w i a .

Wykonuję starannie i szybko wszelkie zamówie­
nia w stylu warszawskim po przystępnych cenach. • 

Zwraca się uwagę na okno wystawowe.
Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa.

Z poważaniem

E. Zygel.

w
■w YKOHTTJE

W. WESOŁOWSKI.
P a p i e r

do pisania poleca
W. Wesołowski.

Chorzy!
żądajcie nadesłania gratis 
nader ciekawej pouczającej 
broszury: „Znaczenie ziół”.
Zapowiada ona zupełny 
przewrót w lecznictwie. 
Adres: Liszki, Apteka,

Wykazy
młodocianych

poleca
W. Wesołowski.

i
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NASZ DODATEK ILUSTROWANY
N IE D Z IE L A , II L IS T O P A D A  1928 r .

IG N A C Y  M OŚCICKI
Prezydent Rzeczypospolitej  Polskiej



Sternicy n aw y państw ow ej w  ciągu lO-lecia O drodzonej PolsKi

Józef Piłsudski, pierwszy Naczelnik Państwa Pol­
skiego, obecnie Minister Spraw Wojskowych.

Ś. p. Gabrjel Narutowicz, I Prezydent 
Rzeczypospolitej, zmarły tragiczna 

śmiercią w r. 1922.

Stanisław Wojciechowski, U  P rezy­
dent Rzeczypospolitej,  z łożył swój 

urząd dn. 14 maja 1926 r.

Rada Regencyjna (J. Ostrowski, arcybiskup Rakowski i ks. Zdzisław Lu 
bomirski), która wydała manifest, ogłaszający niepodległość Polski, je 
dnocześnie rozwiązując się i składając w ręce Piłsudskiego najwyższą  

władzę w dn. 11.XI.1918 t.

Przy jazd  Piłsudskiego do Warszawy z wiezienia Magdeburskiego.

Pierwszy polski gabinet ministrów: Jan Kucharzewski premjer, Stefan 
Przanowski, Stanisław Bukowiecki, Zagleniczny, Jan Stecki, Antoni Po­

nikowski i Mikułowski-Pomorski.

Pochód narodowy w dniu 17 listopada 1918 r.

Wzór medalu, od­
bitego dla uczcze­
nia 10-ej rocznicy 
Niepodległości Pol­

ski.

Wręczenie złotej szabli gen. Iwaszkiewiczowi, ja ­
ko dar Lwowian za obronę tego miasta przed hor­

dami ukraińskiemi.

Wzór medalu, od­
bitego na pamiątkę  
wojny w latach 

1918 — 1921



General Józef Haller, który wespół Ignacy Paderewski, który poza gra-
; szarym żołnierzem legionowym od mcami O/czyzny, od początku Wojny
r. 1914 do 1918, krzewił czynem ideę Światowej poruszał sumienia narodów,
niepodległości Polski, a w r. 1920 stał walcząc o sprawiedliwość dziejową

na czele Armji Ochotniczej. i odrodzenie Polski.

Roman Dmowski, wybitny polityk  
obozu narodowego, który od długie­
go szeregu lat pracuje dla idei stron­

nictwa narodowego.

Gen. Sikorski wybitna jednostka w oj­
skowa, dowódca V-ej armji w r. 1920.

Płk. Roja, który dn. 1.XI.1918 r. mianowa­
ny został przez Radą Regencyjną brygad je ­
rem — i dowódcą sił zbrojnych na południu 

Polski.

Kazimierz Sosnkowski, przed Cześć prochom bojowników o niepodległość Ojczy-
1 0 - c i u laty szef sztabu I-ej bry- zn y , Szkatułka z grudką ziemi z pola bitwy pod

gady, obecnie generał dywizji. Ostrołęką.

Polska marynarka wojen­

na. Dywizjon torpedow­

ców w szyku bojowym.

Obozowisko Armji Ochot­

niczej i  r. 1920.

Haubica na stanowisku  

ogniowem.

6 pułk piechoty L. P . na 

pozycji.



Polski pociąg pancerny.

Z m i a n y
w  A b i s y n j i

Nowy król Abisynji Ras 
Taffari. Był on dotych­
czas regentem. Korona­
cja odbyła się przed kil­

kunastu dniami.

Królowa Abisynji Zaudi- 
tu, wnuczka Menelika, 
zrzekła się praw do tronu.

Podwórzec
zamkowy

Poseł Adam P i a s e c k i , 
z rykowiska w Baranowie.

Hr. Korytowski, z rykowiska w Baranowie.

Baranów, z a ­
mek od stro- 

zajazdu

PRZED GW IAZDKA

OBEJRZYJCIE

M. ARCTA
WARSZAWA

Nowy-Świat 35. P. K. O. 196.

Artystyczne Ksiq2Ki 
obraziło me

B uyn o -A rc to w a ,
K onorm icka , M ickiew icz. 

O r-O t, P oron ińska  
P ogoszów na

po Zł. 1 . - ,  Zł. 3.—, zł. 6.—, zł. 7.—

POWIEŚCI DLA DZIECI 
I MŁODZIEŻY

n a j l e p s z y c h  autorów polskich 
i obcych, z ilustracjami 

od zł. 2.—

CZERWONE KSIĄŻKI nowa serja 
powieściowa dla dorosłych 
i dorastającej młodzieży. Ka­
żdy tom oprawiony w płó­
tno angielskie; w kolorowej 
obwolucie.
Po 4 zł. — Iwaszkiewicz — 
Jeździec bez głowy. Del- 
mont — Zwierzęta w filmie. 
Barszczewski — Marion.
Po 8 zł. —'* Hughes — Taje m­
nica bryły lodu. Beach — Że­
lazny szlak. Grey — Jeźdźcy 
purpurowego stepu. Mac 
Cutcheon — Za siódmą górą.

Ż Ą D A J C I E

K A T A L O G Ó W

JUŻ UKAZAŁO SIĘ

DZIESIĘCIOLECIE O D U Z E H lfl 
POLSKIE! S ity  ZBROJNEJ

POD REDAKCJĄ
Prof. Henryka Mościckiego, prof Wło­
dzimierza Dzwonkowskiego i majora 

Tadeusza Bałabana
przy współpracy

Wojskowego Biura Historycznego.
Na treść tej księgi, zawierającej 563 str., 

składają się następujące części:
I — Dzieje siły zbrojnej i wojen w daw­

nej Polsce;
II — Wojskowe formacje polskie w woj­

nie światowej;
c . III — Wojna Polski Odrodzonej 1918—192 f; 

IV — Obecny stan polskich sił zbrojnych.
Stronę ilustracyjną stanowi 552 ilustracyj, 

30 szkiców, szereg portretów, wkładek i tablic.
Książka jest do nabycia w Głównej Księ­

garni Wojskowej i w administracji w ydaw ni­
ctwa, Warszawa, Górnośląska 16 m 31, t. 230-43.
Cena 50 zł- — z przesyłką pocztową 54 zł.

Sp Akc. Zakł. Grał. „Drukarnia Polaka ', Sapttaiaa 12
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